Barbara Pawlak

Urodzona 12.05.1938r. w Złotym Potoku. Od dzieciństwa mieszka w Myszkowie.

Zamężna, 2 dzieci, obecnie szczęśliwa babcia.

Tworzy różne teksty okazjonalne, którymi obdarowuje swoich bliskich i przyjaciół.

Przeważająca część utworów ma charakter modlitewny .

Dotychczasowy dorobek, to trzy zbiorki:

„Moje wiersze – moja modlitwa” – 2002 r.

„Wspólny śpiew – wspólna modlitwa” – 2003 r.

„Z zanadrza duszy” – 2004 r.

Jak w Wielki Piątek

słońce się zaćmiło...

Tak w kwietniową sobotę

w wigilię Święta Miłosierdzia

tragiczne wydarzenie 

Polskę żałobą okryło...

Ludzkie słowo nie streści

ogromu tragedii

pasma straszliwych boleści

Polaków ...

Piętrzą się pytania

dlaczego tak wielkie straty

po co tyle znaków...

czy to ślepy los...

czy wymierzony w samo serce

cios...

Ty pewnie znasz odpowiedź

Janie Pawle II – gi

co znaczą te dramaty

A my będziemy bez końca

rozważać

czy to nowa Golgota...

czy drugi Katyń...

Dodaj nam siły Jezu Miłosierny

by cały naród polski

pozostał zjednoczony

silny mocą Prawdy

sobie i Bogu wierny

10 kwietnia 2010-04-12 Po katastrofie prezydenckiego samolotu   

MODLITWA W 70 ROCZNICĘ MORDU KATYŃSKIEGO

Matko Pięknej  Miłości

u Twoich stóp składamy

PERŁY łez nieobeschłych

po stracie bliskich

w KATYŃSKIM LESIE

gdzie jęki mordowanych

jeszcze echo niesie

Przyjmij ten dar

narodowy

jak przyjęłaś

CZERWONE KORALE

w kształcie otworów

po strzale w tył głowy

Matko Bolesna

pomagaj pielęgnować

pamięć o Ofiarach

których szczątki

otula obca ziemia

nie pozwól zapomnieć

o zbrodniarzach

udających przyjaciół

mających zimne serca

i twarde sumienia

Matko Miłosierdzia

uproś dla wszystkich

atmosferę PRAWDY

i łaskę zbawienia

III 2010

CISZA

Między zgiełkiem a hałasem

Odkrywamy ciszę czasem

W jej głębi się zanurzamy

W jej bogactwa opływamy

Nawet ciszy kropla mała

Tak zbawiennie działa

Że się czuję przedsmak nieba

Wtedy nic nam nie potrzeba

 „ŚLICZNA,ŚLICZNA”

  MELODIA MRZYGŁODZKA

1. Matko nieskalana droższa nad zdrowie

 Racz wysłuchać prośby tu w Mijaczowie

 Ref. Jasna, czysta jak słoneczny dzień

         Grzeszników tej ziemi w pokutników              

         zmień

 2 .Wstaw się za biednymi co smutkiem   

     grzeszą

     Niech do Twego Syna po radość śpieszą

 3. Wskazuj proste ścieżki słabym,  

     błądzącym

     Uproś Miłosierdzie umierającym.

                                                     1999

SŁONECZNA STRONA ULICY.

Otacza nas 

zwyczajna plątanina dróg

przemierzają je

 niezwyczajni przechodnie

każdy w swoim rodzaju

Nadzwyczajne Światło

przyciąga idących

wywołuje uśmiech

na smutnych twarzach

budzi

pogodę ducha

umacnia omdlewających

Wybieram

słoneczną stronę ulicy

nie boję się

własnego cienia

idę śmiało

szlakiem jasnym

na drugą stronę

ŻYCIA

WĘDROWIEC

Wspina się mozolnie

na wyżyny

marzeń

nogi omdlewają

na górskiej ścieżce

losu

Tylko duch

zdobywa szczyt

sięgając po puchar

zwycięstwa

...

Zawartością kielicha

upaja się

chryzantema

zerwana w ogrodzie

przemijania

...

Słabnącym oddechem

chłonie

ostatnią kroplę

zachwytu

pozostawiając suche dno

i nieugaszone 

pragnienie

                       Grudzień  2007

Rozmyślanie JESIENNE

W PELERYNIE ufności

z nadzieją w kieszeniach

z sercem otulonym

SZALEM ciepłych uczuć

do świata i ludzi

w ciągłej gotowości

do ZIMOWEJ WYPRAWY

odsuwając na bok

zwykłe ziemskie sprawy

śpiewam Najwyższemu

MELODIE dziękczynne

z cichą nutką rzewną

za wszystko co już za mną

i co jeszcze przede mną

za radości i smutki

za troski rodzinne

i tak powoli

krew się w żyłach STUDZI

a duch wzwyż ulata

marząc o końcu

który jest początkiem

wiecznego LATA

I chociaż skórę

mrozi trwoga

że moje szczątki skuje lód

ducha umacnia wiara

niezachwiana

że kiedyś nastąpi

przemienienia cud

że mnie w nowym wymiarze

swoim płaszczem litości

osłoni Przewodniczka

po wiecznych OGRODACH

by mnie nie poraziło

Słońce Sprawiedliwości.

                          Jesień 2007

